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Kasia Węgrzyn 
wybudziła się ze 
śpiączki
STR.4

Jakub Czubiński 
podsumowuje 
sezon siatkarzy
STR.11

Straciła całą 
rodzinę, zabił 
ją były chłopak
• Piotr S. zabarykadował się w pokoju 
z 29-letnią Iwoną. Chwycił za nóż

Trzy razy spadochron się nie otworzy*

Jadowniki, Lipnica Dolna

Przemysław Malisz, Paweł Chwał 
p.malisz@gk.pl

Zamordowana z zimną krwią w minio­
ny wtoreklwona O. z Lipnicy Dolnej już 
dwa miesiące temu mogła przeczuwać, 
że jej żydu zagraża niebezpieczeństwo. 
Dotarliśmy do informacji, że pod koniec 
grudnia nieznany sprawca zbezcześcił 
sześćgrobówna cmentarzu wjej rodzin­
nej miejscowości Ewidentnieniebyłto 
zwykły akt wandalizmu, ale wymierzo­
na przedwko dziewczynie zaplanowa­
na akcja. Uszkodzono wyłącznie mogi­
ły, które należały do jej bliskich. Spraw­
cy nie wykryto. Z naszych źródeł wyni­
ka, że teraz policja podejrzewa, iż mógł 
za tym stać właśnie 32-letni Piotr S. 
z Tuchowa, były chłopak Iwony. To on 
stał się jej katem.

29-latka pochodziła z niezamożnej 
rodziny. Utrzymywała się z pracy do­
rywczej. Żyde mocno ją doświadczy­
ło. Ojdec umarł na zawał, trzy lata te­
mu pochowała matkę, zaraz potem 
babdę. Jej brat i narzeczony wcześniej 
w tragicznych okolicznościach utonę­
li wDunajcu. - Biedna dziewczyna, ty­
le wyderpiała i tak przyszło jej skoń­
czyć - wzdycha Maria Bereta, sołtys 
Lipnicy Dolnej. - Wszyscy jesteśmy 
wszoku-dodąje.

Piotr S. zadał swojej byłej dziew­
czynie kilkanaście dosów nożem my­
śliwskim. Zginęła na miejscu. Moty­
wem zbrodni była zazdrość. 32-latek 
nie mógł znieść, że Iwona zostawiła go 
dla innego. W środę usłyszał zarzut za­
bójstwa ze szczególnym okrucień­
stwem. W trakde przesłuchania zasła­
niał się niepamięcią. Grozi mu nawet 
dożywode.
Więcej® STR.3
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► W dzisiejszym numerze prezentujemy historię Bogny Bieleckiej, która przeczy 
stereotypom o kobietach. Nasza bohaterka nie boi się ekstremalnych wyzwań 
i dużej dawki adrenaliny. Zaczynała od skoków do wody, ale wybrała 
spadochroniarstwo. To członkini Spadochronowej Kadry Narodowej Polski. Startuje 
w największych zawodach spadochronowych na świecie. W 2010 roku 
reprezentowała nasz kraj na mistrzostwach świata w Dubaju (na zdj.). Ze swoim 
mężem Marcinem tworzy duet nie tylko w życiu, lecz również w chmurach. Str. 5

Pięćdziesiątka to zwykły absurd
Bochnia

Robert Gąsiorek 
r.gasiorek@gk.pl

Radny miejski z Bochni Krzysztof Sro­
ka uważa, że ograniczenie prędkośd 
do 50 km/h na ul. Ofiar Katynia jest zbyt 
rygorystyczne. Podczas ostatniej sesji 
domagał się, aby zwiększono dopusz­
czalną prędkość w tym miejscu do 70 
km/h. - Ograniczenie do 50 km/h to ab­
strakcja. JeżeliprzyuL Ofiar Katynia wy­
stępuje tylko jeden budynek mieszkal­
ny, na całym odcinku jest obustronny 
chodnik, jest też ścieżka rowerowa, nie 
ma żadnego przejścia dla pieszych. Dla­

tego uważam, że absurdem jest tak ra­
dykalne ograniczenie prędkości, gdy 
na drodze wojewódzkiej nr 965 na od­
cinku ul. Wiśniddej między ul. Strzele­
cką a ul. Rydla jest ograniczenie do 70 
km/h, a teren zabudowy jest nieporów­
nanie większy jak na ul. Ofiar Katynia - 
przekonywał Krzysztof Sroka.

Od 1 stycznia na ul. Ofiar Katynia 
częściej zaczęli się pojawiać strażnicy 
miejscy uzbrojeni w przenośny 
fotoradar. Podczas jednej z akcji tylko 
podczas dwóch godzin napstrykali kie­
rowcom 47 kosztownych zdjęć Czy rad­
ny Sroka coś zdziała? W 2012 roku chdał 
zlikwidować w mieście monitoring. Wy­
starczającego poparcia nie miał. Teraz 
to zupełnie co innego. •

Nasz region

Bochnia

Nowe dowody 
budzą obawy
Rozmowa z Anną 
Słotą z UM
STR. 2

Bochnia
W przedszkolach 
nie ma miejsc
Sprawdzamy, jakie szanse na przyję­
cie do publicznego przedszkola mają 
nasze podechy.
STR. 4

Brzesko
Koncert z myślą 
o kobietach
W niedzielę w Regionalnym Centrum 
Kulturalno-Bibliotecznym odbędzie 
się koncert z okazji Dnia Kobiet.
STR.4

Bochnia
Odnaleźli pasję, 
dłubiąc w drewnie
Rozmowa z Joanną Biłoś i Kamilem 
Waśniowskim, którzy meble do swo­
jego mieszkania zrobili sami.
STR. 6
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BRZESKO. Biznesowa

Salaterka 
szklana

Osłonka 
szklana storczyk, 

mix kolor

‘Remont! Budowa fHobby'

Nóż 
ceramiczny

Storczyk 
jednopędowy 

mix kolor

Tylko w ten weekend: 
piątek, sobota, niedziela
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Trochę inaczej
Weekend w kinie

Zdjęcie tygodnia

Na piękne oczy 
uchodzi tylko 
kobietom

D
zień dobry. Dokumenty 
do kontroli. Po tych sło­
wach już wiem, że 
dzień, wbrew temu, co mówi 

policjant drogówki, wcale taki 
dobry nie będzie. Ostatnio 
wpadłem przez głupotę... je­
chałem za wolno. Tak się zło­
żyło, że w samochodzie, który 
„mknął” za mną, zauważyłem 
za przednią szybą dwa białe 
rondle, to jest czapki, przez 
które na drogówkę mówi się 
też pieczarki. Teren zabudowa­
ny, noga z gazu. Znudziło im 
się, kogut i postój. W trakcie 
młynowej kontroli zdębiałem. 
„Auto jest niesprawne tech­
nicznie... bo żarówka się nie 
świeci nad rejestraqą” - oznaj­
mia z pełną powagą munduro­
wy. Proponuje mandat 500 zł. 
I niech mi ktoś powie, że to ko­
biety są dyskryminowane. 
Babka zatrzepocze rzęsami 
i nie takie numery przechodzą. 
Wiem, bo żona ma prawko.

Najnowsze oferty pracy

Powiatowy Urząd Pracy 
w Bochni, ul. Wojska Polskiego 
3.32-300Bochnia. td./fax14 
6111051, e-mail: pup@po- 
wiatbochnia.pl
•Fryzjer damsko-męski (oferta nr 
90). Wymagania: wykształcenie 
zasadnicze zawodowe lub śred­
nie, min. 1 rok doświadczenia za­
wodowego. Zakres obowiązków: 
strzyżeniedamskie i męskie kolo- 
ryzacja, balejaż, trwała ondulacja. 
Praca na pół etatu, pierwsza umo­
wa o pracę na czas próbny 3 mie­
sięcy z możliwością przedłużenia 
i zatrudnienia na pełny etat. Wyna­
grodzenie 875zł+ premia. Praca 
w Nowym Wiśniczu.
Powiatowy Urząd Pracy 
w Brzesku, ul. Piłsudskiego 19, 
32-800Brzesko, tel./fax 14 611 
10516630522, e-mail: 
urzad@pup-brzesko.pl 
•Handlowiec (StPr/15/0242).
Wymagania: wykształcenie zasad­
nicze zawodowe lub średnie, mile 
widziane doświadczenie w han­
dlu, dobra znajomość obsługi 
komputera, prawo jazdy lot. B. 
Zakres obowiązków: obsługa 
klienta w oddziale, pozyskiwanie 
klientów w terenie, pozyskiwanie 
wykonawców pokryć dachowych 
oraz współpraca z nimi. Wykony­
wanie pomiarów dachów, sporzą­
dzanie wycen, zamówień oraz fi­
nalizowanie transakcji. Umowa 
o pracę na czas nieokreślony, peł­
ny etat. Wynagrodzenie: 1900 
zł/brutto. (BW)

KinoRegis

► „Teoria wszystkiego" to film, 
na który warto pójść do kina
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Birdman
Obsypany Oscarami film pokazujący 
historię zapomnianego aktora, który 
walczy ze swoim ego.
Seans: 18
Turysta
Jedno wydarzenie podczas urlopu 
w Alpach zmienia życie szwedzkie­
go małżeństwa.
Seans: 18
Teoria wszystkiego
Historia genialnego naukowca 
Stephena Hawkinga.
Seans: 20.15
Wilkołaczesny
19-letnia Marie traci kontrolę nie tyl­
ko nad swoim ciałem, lecz również 
życiem.
Seans: 20.15
•KINOREGIS, ul. Regis1,32-7OO 
Bochnia, kinoregis@bochnia.pl. 
Kasa,tel.146T16935w.27(tele- 
foniczna rezerwacja biletów pół 
godziny przed pierwszym sean- 
sem).(BW)

Kino Planeta

► „Snajper" to film pokazujący 
okrucieństwo wojny
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Disco polo
Młodzi muzycy z prowincji napędza­
ni marzeniamiosławie zakładają ze- 
spółdiscopolowy.
Seanse: godz. 13.45,20.30 
Baranek Shaun
Wykorzystując nieobecność gospo­
darza, baranek Shaun postanawia 
wybrać się na wycieczkę do miasta. 
Seans: godz. 16
Snajper
Historia Chrisa Kyle'a, najlepszego 
snajpera w historii elitarnej jednostki 
NavySEALS.
Seans: godz. 18
• Kino Planeta Centrum 
Razrywkowo-Konferencyjne, 
ul.Pomianowska2B,32-800 
Brzeska e-mail: ki- 
no@planetabrzesko.pl 
teł.+48146858804do 07.
(BW)

► W Nowym Wiśniczu członkowie grup rekonstrukcyjnych odtworzyli wydarzenia z czasów II wojny światowej, które miały miejsce 
w podbocheńskiej miejscowości. Spotkanie pod hasłem „Nowy Wiśnicz w czasach okupacji niemieckiej" cieszyło się dużym 
zainteresowaniem. Widzowie mogli zobaczyć między innymi rekonstrukcję brawurowej akcji odbicia wiśnickiego więzienia. (BW)
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Wymiana dowodów osobistych 
na nowe wzbudza czasem obawy

Z Anną Słotą-inspektorem 
Wydziału Ogólnego i Spraw 
Obywatelskich w bocheńskim 
Urzędzie Miasta - rozmawia 
Barbara Wójcik.

W ciągu ostatnich tygodni spo­
tykałam się z opinią, że wniosek 
o zmianę dowodu osobistego 
najlepiej było złożyć jeszcze 
przed końcem lutego. Wtedy 
otrzymamy dowód w starej for­
mie. Tych wniosków było fak­
tycznie więcej?
Można było zauważyć, że licz­
ba wniosków wzrosła.
W ostatnim tygodniu było ich 
bardzo dużo. Podejrzewam, że 
jednym z powodów była chęć 
otrzymania jeszcze starej wer­
sji dokumentu tożsamości.
Czy zatem ludzie boją się tej 
zmiany?
Na pewno tak. Podobny prob­
lem pojawił się w momencie 
zmiany dowodów książecz­
kowych, gdzie znajdowała się 
cała historia naszego życia, 
na plastykowe. Teraz znów 
czeka nas rewolucja, która jest 
dla wszystkich nowością 
i na pewno wzbudza pewne 
obawy.
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► Anna Słota, inspektor 
w Urzędzie Miasta w Bochni
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Na czym te zmiany będą polega­
ły? Faktycznie to aż taka rewolu­
cja? Jaki teraz będzie nasz nowy 
dokument tożsamości?
Dowód osobisty będzie wyglą­
dał nieco inaczej. Będą pod­
stawowe informacje o nas, ta­
kie jak: imię, nazwisko, 
PESEL, imiona rodziców, rok 
i miejsce urodzenia, obywa­
telstwo oraz numer dowodu. 
Nie będzie natomiast adresu 
zameldowania, podpisu, kolo­
ru oczu i wzrostu.
Bez wątpienia najwięcej dysku­
sji wzbudza brak adresu za­
mieszkania. Czy przychodzą 
osoby z pytaniem, co teraz?
Takie pytania nie padają. Jeże­
li zaistnieje potrzeba potwier­
dzenia pobytu stałego, wów­

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY:
Małgorzata Więcek-Cebula
REDAGUJE ZESPÓŁ:
Agnieszka Kura, Andrzej Mizera, Roman 
Kieroński.Jan Salamon, Wojciech 
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Studio Akces, 32-700 Bochnia, ul. Kazi­
mierza Wielkiego 37, tel. 14 6115151 
www.gazetakrakowska.pl 

czas będziemy musieli się 
udać do Biura Ewidencji Lud­
ności. Tam otrzymamy sto­
sowne zaświadczenia po­
twierdzające nasz adres. Usta­
wa mówi, że adres ma być nie- 
weryfikowany i dotyczy to 
również adresu, który posia­
damy w swoim dowodzie. Do­
wód potwierdza tożsamość 
osoby, ale nie miejsce jej po­
bytu.
Kiedy będą wydawane nowe do­
wody osobiste? Trzeba czekać 
miesiąc, czy bliżej kwartału?
Termin odbioru komputer na­
rzuca taki sam jak wcześniej, 
czyli miesięczny. Osoby, które 
od marca składają wnioski 
o dowód, dokument tożsa­
mości w nowej formie otrzy­
mają w kwietniu.
Ludzie mają problem i dużo wąt­
pliwości. Jak tę sytuację ocenia­
ją urzędnicy? Czy wyrabiają się 
z przyjmowaniem wniosków 
o nowy dowód?
Ciężko teraz cokolwiek oce­
niać. Nowe programy są czy­
telne, ale my również musimy 
się do tych zmian przyzwycza­
ić. Myślę, że dopiero zajaldeś 
4 miesiące będzie można wy­
dawać pierwsze opinie. Czas 
pokaże.
ROZMAWIAŁA BARBARA WÓJCIK

REDAKTOR NACZELNY:
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tel. 12 688 81 01. sekretariat@gk.pl
PROJEKT GRAFICZNY:
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02-672 Warszawa, ul. Domaniewska 45,
Oddział w Krakowie, 
31-548 Kraków, al. Pokoju 3

O nich się mówiło

•Tomasz Całka
Były wicestarosta bocheński po po­
zytywnym przejściu drugiego etapu 
rekrutacji, tj. rozmowy kwalifikacyj­
nej,zostałwybrany na stanowisko 
kierownika Wydziału Budownictwa, 
Gospodarki Przestrzennej i Komu­
nalnej wgminie Bochnia. (BW)

• Stefan Kolawiński, burmistrz 
miasta Bochnia
Zarządca miasta nie popiera inicja­
tywy dwójki randych, którzy za­
proponowali zainstalowanie sta­
cjonarnego alkomatu. Urządzenie 
miałoby się znajdować pod arka­
dami budynku straży miejskiej.
(BW)
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Oddział Poligrafia, 
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Zawód miłosny pchnął go do zbrodni. 
Zatapiał nóż w ciele Iwony na oślep
• 29-letnia Iwona O. z Lipnicy Dolnej zapłaciła 
życiem, bo po 7 latach zerwała z chłopakiem

• 32-letni Piotr S. dopadł ją w ładownikach 
w hostelu. Tu rozegrał się prawdziwy horror

► 32-letni Piotr S. zabarykadował się w hotelowym pokoju ze swą byłą dziewczyną. Kiedy na miejsce 
przyjechała policja, kobieta już nie żyła. Mieszkaniec Tuchowa usłyszał zarzuty. Grozi mu dożywocie
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► To w tym budynku hotelowym przy ul. Sportowej w Jadownikach rozegrał się horror. Uwięziona 
w pokoju 29-letnia Iwona O. nie miała najmniejszych szans, by uciec przed rozwścieczonym oprawcą
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Jadowniki, Lipnica Dolna

P.Malisz.P. Chwał 
tarnow@gk.pl

Życie Iwony 0. z Lipnicy Dol­
nej jej nie oszczędzało. Ojciec 
zmarł na zawał w 2003 r. Trzy 
lata temu pochowała matkę. 
Po jej śmierci dziewczyna 
mieszkała w domu rodzinnym 
razem z babcią, ale i ona odesz­
ła na tamten świat. Wcześniej 
w tragicznych okolicznościach 
straciła brata i narzeczonego, 
którzy utonęli w Dunajcu. Wu­
jek został śmiertelnie potrąco­
ny w dniu Wszystkich Świę­
tych.

U swojego boku miała Pio­
tra S. z Tuchowa. Byli parą 
od 7 lat. W ostatnim czasie 
nie układało się między ni­
mi. W końcu Iwona po­
stanowiła go zostawić. 
32-latek nie przyjął tego 
do wiadomości. Był 
w niej wciąż szaleńczo 
zakochany. Gdy dowie­
dział się, że dziewczyna 
związała się z innym męż­
czyzną, wpadł w szał. Usta­
lił, gdzie 29-latka zamieszkała. 
Wziął ze sobą myśliwski nóż.

Krzyk zza drzwi
Jadowniki. Stary hostel 
przy ulicy Sportowej. Wtorek, 

tuż po godzinie 7 rano. 
Do mieszkania, w którym jest 
Iwona O. i jej nowy chłopak, ło­
mocze Piotr S. Gdy drzwi się 
uchylają, rzuca się na towarzy­
sza 29-latki. W trakcie szarpa­
niny zatakowany mężczyzna 
wyrywa się 32-latkowi i wybie­
ga, by wezwać pomoc. Napast­
nik zatrzaskuje drzwi i zamyka 
je na zamek. Staje oko w oko ze 
swą byłą dziewczyną. Z miesz­
kania dochodzi krzyk. Piotr S. 
na oślep zadaje swojej ofierze 
ciosy nożem. Gdy na miejscu 
pojawia się policja, jest wciąż 
w mieszkaniu.

► Iwona O. miała raptem 29 lat. 
Na jej ciele śledczy doliczyli się 
kilkunastu ran zadanych nożem 

- Policjanci weszli do środka, 
używając siły. Kobieta leżała 
na ziemi, pewnie już wtedy nie 
żyła - mówi podinsp. Bogu­
sław Chmielarz, naczelnik wy­
działu dochodzeniowo-śled­
czego brzeskiej policji. - Wkrót­
ce potem lekarz jednoznacznie 
stwierdził zgon.

32-latek został obezwład­
niony. Policjanci zabezpieczy­
li w mieszkaniu trzy noże, 
w tym myśliwski. Dwa z nich 
były pokryte krwią.

Szczególne 
okrucieństwo
Piotr S. od momentu zatrzyma­
nia milczał jak zaklęty. Gdy na­
si reporterzy dotarli do niego, 
kiedy w obstawie policjantów 
był opatrywany w brzeskim 

szpitalu, wyglądał jak gdyby 
nie wiedział, co się dzieje.
Jak ustaliliśmy, w chwili 
zbrodni był trzeźwy. Śled­
czy sprawdzają jednak, 
czy nie był pod wpływem 
narkotyków. W środę 
Piotr S. trafił przed oblicze 

prokuratora.
- Usłyszał zarzut zabójstwa 

ze szczególnym okrucień­
stwem z zamiarem bezpośred­
nim - mówi prokurator An­
drzej Leśniak z Prokuratury Re­
jonowej w Brzesku. - Mężczy­
zna nie kwestionował swojego 
sprawstwa w tym zdarzeniu,

Gdy policjanci weszli 
siłą do mieszkania,

kobieta leżała już we 
krwi na podłodze- 

mówią śledczy

ale przekonywał, że niektórych 
faktów nie pamięta - podkre­
śla śledczy.

Treść zeznań pozostaje ta­
jemnicą. 32-latkowi z Tuchowa 
grozi nawet dożywocie.

Rozmowa z psychologiem społecznym prof. Zbigniewem Nęckim

Zazdrość niszczy wnętrze człowieka, staje się obsesją
• Czym jest zazdrość i do czego 
może doprowadzić?
Jest to potężne uczucie, które to­
warzyszy miłości. Oślepia rozum 
człowieka. W przypływie zazdrości 
nie widzi się realnego świata. Rze­
czywistość odbiera się poprzez wi­
zje i wyobrażenia. Myśl o utracie 
partnera staje się obsesją. Zazdrość 
występuje wtedy, gdy człowiek 
uzależni się od drugiej osoby i nie 
jest w stanie pogodzić się z jej utra­
tą. Za wszelką cenę chce utrzymać 
ją przy sobie, co może prowadzić 
do nieprzewidzianych sytuacji.

Groby dały sygnał?
Mieszkańcy rodzinnej wsi Iwo­
ny są zszokowani.

- Tyle cierpienia w życiu ją 
spotkało. Stracić wszystkich 
bliskich, a w końcu zginąć w ta­
kich okolicznościach. To 
straszne - mówi Maria Bereta, 
sołtys Lipnicy Dolnej. - Młoda 
dziewczyna dorywczo praco­
wała, żeby zarobić na chleb. 
Całe życie przed nią było.
Z naszych informacji wynika, 
że Iwona pod koniec ubiegłego 
roku otrzymała sygnał, iż ktoś 
może ją skrzywdzić. Na cmen­

• Takich jak zbrodnia?
Ależ oczywiście. Osoba zazdrosna 
może bronić się jedynie przez zaa­
takowanie konkurenta,poniżając 
go, opluwając, a nawet stosując 
przemocfizyczną. Nawet inteligen­
tni ludzie potrafią robić pod wpły­
wem zazdrości straszne głupstwa.
• Wspomniał Pan o ataku 
na konkurenta. Jednak słyszy­
my, że z zazdrości można 
skrzywdzić osobę, którą darzy 
się uczuciem.
Myślenie ludzi zazdrosnych jest 
proste: skoro ja cię nie mogę mieć, 

tarzu nieznany sprawca zde­
wastował sześć grobów - 
wszystkie należały do jej bli­
skich zmarłych. Nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy się, że wów­
czas śledczy przyglądali się 
osobom z jej otoczenia, bo 
sprawa wyglądała na ewiden­
tnie zaplanowany atak. Spraw­
cy nie wykryto. Jak podają na­
sze źródła w bocheńskiej poli­
cji, która prowadziła sprawę, 
niewykluczone, że za tym ak­
tem wandalizmu stał właśnie 
32-letni Piotr S. z Tuchowa. • 
@®

to nikt cię nie będzie miał. Miłość 
jest egoizmem, ale gdy przeradza 
się w chorobliwą zazdrość, powo­
duje zachwianie regułspołecznych.
• Jak walczyć z zazdrością?
Należy z nią walczyć wewnętrznie. 
Bo zazdrość towarzyszy każdemu 
związkowi. Trzeba ją tylko kontro­
lować, bo może zniszczyć nasze 
wnętrze jak lawa z wulkanu. Związ­
ki powinny być budowane na zau­
faniu. Bez tego nie uda się zbudo­
wać nietrwałego. Każdy musi wyci­
szyć swoje lęki i obawy, a wszyst­
kim wyjdzie to na dobre.

mailto:tarnow@gk.pl
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Olga jeszcze się uczy, synka 
nie przyjmą do przedszkola
• 23-letnia dziewczyna jest na przegranej pozycji, bo nie pracuje
• Na dodatek pierwszeństwo do miejskich placówek mają 4- i 5-latki

Obudziła się ze śpiączki. 
Nie wie o śmierci babci

Bochnia, Brzesko

B. Wójcik, R. Gąsiorek 
r.gasiorek@gk.pl

23-letnia Olga Babkiewicz 
z Bochni wspólnie z mężem wy­
chowuje synka Bartusia. W mar­
cu malec kończy trzy latka. Mło­
da mama wciąż się uczy w szko­
le policealnej, musi dojeżdżać 
do Krakowa. Miała nadzieję, że 
jej synek dostanie się do przed­
szkola, dzięki temu pogodzi 
naukę z wychowaniem dziecka. 
Choć w Bochni zapisy do miej­
skich placówek ruszą dopiero 23 
marca, już usłyszała, że szanse 
na przyjęcie jej pociechy w po­
czet przedszkolaków są nikłe.

- Powiedzieli, że trzeba speł­
niać szereg wymagań, za które 
przyznawane są punkty. Jed­
nym z głównych kryteriów jest 
to, aby oboje rodzice pracowali 
- mówi pani Olga. - A ja póki co 
się uczę, co nie oznacza, że mam 
całe dnie wolne - dodaje, kręcąc 
głową.

Urzędnicy przyznają, że nie 
każde dziecko może się załapać 
do przedszkola miejskiego.

- Kryteria obowiązują 
wszystkich takie same - mówi 
Dorota Palej-Maliszczak, dyrek­
tor Miejskiego Zespołu Edukacji 
w Bochni. - Nie oznacza to, że 
już teraz możemy ze stuprocen­
tową pewnością oznajmić, że 
dziecko tej pani się nie dostanie 
do przedszkola. Trzeba pocze­
kać na wyniki rekrutacji - doda­
je.

W pierwszej kolejności przyj­
mowane będą jednak dzieci 
w wieku 4 i 5 lat, bo tak mówią 
nowe przepisy (w Bochni w tym

► 23-letnia Olga Babkiewicz chciałaby posłać synka do przedszkola
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Nabór do przedszkoli na rok 2015/2016

• Miasto Bodinia
Nabór odbywa sięwdniachod23 
marca do 17 kwietnia.
W 6 publicznych przedszkolach są 
852 wolne miejsca.

•Gmina Bochnia
Nabór odbywa się w dniach od 17 
marca do 31 sierpnia.
W gminie znajduje się 10 przed­
szkoli publicznych, które posiadają 

7 oddziałów zamiejscowych. 6 od­
działów przedszkolnych działa 
również przy szkołach podstawo­
wych. Łącznie jest 859 wolnych 
miejsc.
• Brzesko
Nabór odbywa się w dniach 
od 2 marca do 13 kwietnia.
W 9 przedszkolach publicznych 
jest ok. 320 wolnych miejsc.
(ROG) 

roku jest ich aż 733, a miejsc 
w przedszkolach dla wszystkich 
dzieci 852).

- Jeśli byłoby więcej cztero- 
i pięciolatków, to będziemy uru­
chamiać dla nich dodatkowe 
oddziały - przekonuje Dorota 
Palej-Maliszczak.

Do uprzywilejowanych trzy­
latki się niestety nie zaliczają.

- W czerwcu kończę naukę 
i miałam nadzieję iść na staż, 
a później do pracy - mówi pani 
Olga. - A wygląda na to, że ko­
lejny rok spędzę w domu, bo 
ktoś musi się zająć moim 
Bartusiem. Pozostaje mi liczyć 
na cud, że większość rodziców 
starszych dzieci nie wyśle swo­
ich pociech do przedszkola 
i wtedy mój synek tam trafi. Ale 
na dziś to jak wróżenie z fusów, 
w ten sposób nie da się niczego 
zaplanować - podkreśla.

Problem z miejscami 
w przedszkolach jest także 
w Brzesku. Na 320 wolnych 
miejsc dzieci w wieku przed­
szkolnym jest aż 575. - Dane po­
siadamy na podstawie aktów 
urodzeń. Nie wiemy, ile ich 
obecnie przebywa w gminie, 
wiele osób wyjechało za grani­
cę - mówi Józef Cierniak, na­
czelnik Wydziału Edukacji, Kul­
tury i Sportu.

Jak dodaje, jeśli zabraknie 
miejsca w przedszkolu publicz­
nym dla 4- i 5- latków, gmina za­
pewni im miejsce w jednej 
z czterech placówek prywat­
nych znajdujących się na terenie 
Brzeska. - Te przedszkola i tak 
dostają dotację z budżetu gmi­
ny, więc nie powinno być żadne­
go problemu - przekonuje.

Tymczasem wiele matek 
3-letnich dzieci ma problem.

Bodinia

Porwana przez lawinę 
w Tatrach Katarzyna Węgrzyn 
jest w coraz lepszym stanie. 
Nie wie nic o wypadku 
oraz o żałobie w rodzinie.

Robert Gąsiorek 
r.gasiorek@gk.pl

Kasię czeka jeszcze długa reha­
bilitacja, jednak z dnia na dzień 
czuje się coraz lepiej.

- Jest jeszcze podpięta 
do sztucznej nerki, ale na szczęś­
cie zeszła jej już cała opuchlizna, 
a ostatnie badanie tomografem 
nie wykazało żadnych zmian 
w mózgu - mówi Urszula Wę­
grzyn, starsza siostra Kasi. 
- Ostatnio miło nas zaskoczyła, 
gdy do niej przyszliśmy.Siedzia- 
ła sama na łóżku i pokazywała
jak ćwiczy - dodaje.

Kasia nie pamięta, co się sta­
ło. Lekarze zabraniają mówić 
jej o całym zdarzeniu, aby jej 
stan się nie pogorszył, 
jednak cały czas 
dowie­
dzieć, 
dla­

szył. Ona i 
chce się J

► Katarzyna Węgrzyn nie pamięta tego, co wydarzyło się w Tatrach
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czego znalazła się w szpitalu.
- Musimy wtedy szybko 

zmieniać temat. Dwa dni po wy­
padku Kasi zmarła również bab­
cia i tego też nie możemy jej po­
wiedzieć - zaznacza pani Urszu­
la.

Rodzina Kasi myśli już 
o przyszłości. Jej bliscy zastana­
wiają się, czy wróci do swojej pa­
sji.

-Kasia to osoba, dla której gó­
ry były miłością żyda. Na pew­
no teraz będziemy ją bardziej 
przestrzegać przed kolejnymi 
wyprawami. Jednak jest osobą 
dorosłą i sama zadecyduje 
o swoim żydu - przekonuje Ur­
szula Węgrzyn.

Jak dodaje, ma nadzieję, że 
kiedy Kasia dowie się wszystkie­
go o tym zdarzeniu, przez długi 
czas nie wyjdzie już w góry.

Katarzyna Węgrzyn przez 
wypadek w Tatrach nie zdążyła
udzielić nam obiecanego wywia-
du. Jej siostra zapewnia jednak,

że Kasia spotka się z dzienni­
karzami „Gazety Krakow­
skiej”, gdy tylko dojdzie 
do siebie pod względem 
fizycznym i psychicz­
nym. Wszyscy trzyma­
my za nią kciuki.

-Kasia jest mocną 
osobą. Ostatnie wyda­
rzenia na pewno ją 
jeszcze bardziej za­
hartują i nabierze 
nowych sił do ży­

cia - podkreśla 
pani Ula. •

REKLAMA ■______________________.005022157

Burmistrz 
Miasta Bochnia 

informuje, 
że na tablicach ogłoszeń 
w Urzędzie Miasta Bochnia 
przy ul. K. Wielkiego 2 
w dniach 5-26.03.2015 r. 
zostały wywieszone wykazy 
obejmujące nieruchomości 
gruntowe przeznaczone do 
wydzierżawienia i najmu 
w trybie bezprzetargowym. 
Dodatkowe informacje 
udzielane są w Wydziale 
GMiR UM Bochnia, pok. 115, 
tel. 14/61-49-141.

W skrócie

BRZESKO

Wyjątkowy koncert 
z okazji Dnia Kobiet
W niedzielę 8 marca młodzi 
artyści z Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Brzesku oraz trupa 
artystyczna Jurandy wystą­
pią w Regionalnym Centrum 
Kulturalno-Bibliotecznym 
w Brzesku. Impreza zorgani­
zowana została z myślą 
o wszystkich paniach. Wstęp 
na to wydarzenie jest bez­
płatny. Początek godz. 18.
(BW)

BRZESKO

Straszy! ludzi 
wiatrówką na ulicy
Brzeska policja zatrzymała 52- 
letniego mężczyznę, który idąc 
ulicami miasta, celował do lu­
dzi z wiatrówki. Funkcjonariu­
szy zaalarmował jeden z prze­
chodniów, który został zacze­
piony. Policjanci, gdy przyje­
chali na miejsce, zabrali 52- 
latkowi broń. Jak się okazało, 
wiatrówkę kupił w jednym 
z marketów. Zatrzymany męż­
czyzna był pod wpływem alko­
holu. 52-latek odpowie teraz 
za posługiwanie się bronią 
w stanie nietrzeźwym oraz 
groźby karalne, za co grozi mu 
do 3 lat więzienia (rog)

BOCHNIA

Zajęcia na basenie
W weekend na pływalni 
w Bochni instruktor Łukasz 
Boda poprowadzi zajęcia 
aąuacyclingu, które pozwalają 
pozbyć się niechcianych kilo­
gramów. W ramach zajęć bę­
dzie można doświadczyć, czym 
jest jazda na rowerze zanurzo­
nym w wodzie. Zajęcia pokazo­
we będą trwać ok. 20 minut 
i będą prowadzone w godz. 
od 16 do 19.30. W niedzielę 
z okazji Dnia Kobiet na wszyst­
kie panie czeka miła niespo­
dzianka. W tym dniu za wejście 
na pływalnię przedstawicielki 
płci pięknej zapłacą tylko zło­
tówkę. (BW)

BOCHNIA

Zaproszenie 
do dalekiego Peru
W czwartek 12 marca o godz. 
17.30 w bocheńskim muze­
um odbędzie się kolejne 
w tym roku spotkanie z cy­
klu „Z Bochni w świat, ze 
świata do Bochni”. Po raz ko­
lejny będziemy mogli prze­
nieść się w odległe miejsca. 
Tym razem gośćmi Jana Fla­
szy, dyrektora muzeum, bę­
dą Anetta Stachoń i Krzysz­
tof Wojtaszczyk.
Tego popołudnia opowiedzą 
o podróży do Peru i 3500 km 
wędrówce po tajemni­
czym kraju Inków.
(BW)

NOWY WIŚNICZ

Królewska historia 
na zaniku
Muzyka na żywo w wykonaniu 
orkiestry pod dyrekcją Joanny 
Ślusarczyk. To tylko jeden 
z wielu atutów tego przedsta­
wienia. W niedzielę o godz. 17 
w sali rycerskiej na wiśnickim 
zamku odbędzie się muzyczny 
spektakl „Fariurka królowej 
Bony”, opowiadający historię 
o miłości i trudnej sztuce wy­
boru. Dowiemy się, czy piękna 
dworka Agatka poślubi ukocha­
nego Szymona, a może stłuczo­
na królewska fariurka na zaw­
sze rozdzieli kochającą się parę? 
Wstęp: dorośli 10 zł, dzieci 5 zł.
(BW)

mailto:r.gasiorek@gk.pl
mailto:r.gasiorek@gk.pl
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Mąż Bogny spadł jej z nieba
® Po raz pierwszy zobaczyli się, gdy pan Marcin lądował na płycie Stadionu 10-lecia w Warszawie
• Teraz wspólnie skaczą na spadochronach. - Nie majak ognisty pocałunek nad chmurami - mówią

Ispina

Barbara Wójcik
b.wojcik@gk.pl

Bogna Bieleckazlspinywpowie- 
de bocheńskim swojego męża 
Marcina poznała przez przypa­
dek. Wydawać by się mogło hi­
storia, jakich wiele i taka by by­
ła, gdyby nie fakt, że przyszły 
mążpaniBogny spadłjej... znie- 
ba.

- Bognę poznałem w dniu 
moich urodzin-wspomina Mar­
cin Bielecki. - Byłem wówczas 
zawodnikiem polskiej kadry na­
rodowej spadochroniarzy. Tego 
dnia wraz z grupą skoczków lą­
dowałem na Stadionie 10-lecia 
w Warszawie. Bogna też tam by­
ła. Dziewczyna od wszystkiego. 
Przynieś, podaj, pozamiataj. 
Wtedy dla niej to był dopiero 
drugi skok w żydu - opowiada 
mężczyzna.

Po częśd oficjalnej mężczy­
zna z racji swoich urodzin zapro­
sił wszystkich, także Bognę, 
do wspólnego świętowania. 
Po raz drugi spotkali się kilka ty­
godni później na obozie kadry 
narodowej.

- Przyjechała jako przyszła 
kadrowiczka. Wielki talent, z du­
żymi osiągnięciami w skokach 
do wody - opowiada pan Marcin. 
- Jakoś na początku wielka mi­
łość między nami nie zapłonęła, 
chodaż była bardzo atrakcyjną 
kobietąinadaltakajest - szybko 
dodaje mężczyzna.

Mąż pani Bogny wyjaśnia, że 
wokół młodziutkiej dziewczyny 
kręciło się bardzo wielu kolegów, 
a on nie miał w zwyczaju stawać 
w takich konkurach. W końcu 
jednak uległ uczudu.

- Ślub był tradycyjny. Nie wy­
skoczyłam z samolotu w sukni 
ślubnej, nawet przez myśl mi to

► Ślubu w chmurach nie było, ale w 24. rocznicę oddali swój wspólny skok. Pan Marcin zaliczył takich podniebnych akrobacji już prawie 9 tys., jego żona o połowę mniej
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nie przeszło - mówi z uśmie­
chem pani Bogna. - Ale i tak te­
go dnia czułam się, jakbym bu­
jała w obłokach.

Życie na lotnisku
Dwa tygodnie przed weselem 
pojechali na swoje wspólne mi­
strzostwa świata. To był ich spa­
dochroniarski prezent ślubny. 
Dużo czasu spędzali na lotnisku. 
Początkowo we dwójkę, później 
z gromadką dzieci. Chłopcy 

od najmłodszych lat towarzyszy­
li rodzicom podczas zawodów, 
obozów, treningów.

- Na lotnisku się praktycznie 
wychowywali - mówi mężczy­
zna. - Ale żaden z nich nie skacze 
-dodaje.

Bieleccy przeprowadzili się 
z Warszawy do Krakowa. Kiedy 
żyde w wielkim mieśde zaczęło 
ich męczyć, postanowili ucięć 
na wieś. Wybrali Ispinę, gdzie 
znaleźli swoje miejsce na ziemi. 

Pan Marcin, emerytowany woj­
skowy, jest obecnie instruktorem 
spadochroniarstwa i jednocześ­
nie komendantem Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Ispinie. Pani 
Bogna nadal jest czynną zawod­
niczką kadry narodowej oraz 
druhną w OSP, tej samej, w któ­
rej rządzi jej mąż. Nie pasuje 
do stereotypu kobiety jako słabej 
płd. - Nawet kwiatów nie chcę 
od męża dostawać, skutecznie 
go z tego wyleczyłam - mówi pa­

ni Bogna. - Bardziej deszą mnie 
czekoladki. Ale zdarza się, że 
Marcin stanie w drzwiach z mi­
siem albo wielką poduchą i wte­
dy też jest mi miło - dodaje 
z uśmiechem kobieta.

Czasem jest awaria
Pani Bogna przyznaje, że nie wy­
obraża sobie życia bez spado­
chroniarstwa, które stało się nie 
tylko jej pasją, ale jak sama mó­
wi, wręcz nałogiem.

- W momende, w którym pod­
chodzę do krawędzi samolotu 
i wiem, że zaraz z niego wysko­
czę, nic innego nie istnieje. Ska- 
czę, spadam, otwieram spado­
chron i lecę. Wspaniałe uczude 
-zaznacza.

Ale nie zawsze jest tak bajecz­
nie. Trzy razy spadochronsięnie 
otworzył. - Ciśnienie wtedy roś­
nie, ale zawsze zapasówka 
mnie ratowała - wyjaśnia pani 
Bogna.

Brzesko: browar postawił siłownię pod chmurkę Kierowcy jak piłkarze
Brzesko

Barbara Wójcik 
b.wojcik@gk.pl

Pracownicy brzeskiego Bro­
waru wzięli udział w progra­
mie grantowym „Inicjatywy”, 
który realizowany był pod ha­
słem „Zróbmy razem coś do­
brego”. Program dedykowany 
jest lokalnym społecznoś­
ciom w sąsiedztwach browa­
rów oraz ich biur. Dotacje 
przeznaczono na realizację 
ośmiu najciekawszych projek­
tów, z czego aż pięć zrealizo­

wano w regionie Browaru 
Okocim.

Zgodnie z wymogami, aby 
otrzymać dofinansowanie, na­
leżało przedstawić projekt, 
który będzie miał długotrwa­
ły efekt z korzyścią dla lokal­
nych społeczności, m.in. 
wpłynie na poprawę estetyki 
lub funkcjonalności otocze­
nia. W Regionie Browaru Oko­
cim z inicjatywy osób, które 
pełniły funkcję zarówno ini­
cjatorów, jak i wolontariu­
szy, udało się napisać takie 
programy, które otrzymały 
dotację na ich pełne zrealizo­
wanie.

Jednym z planów, który zo­
stał pomyślnie zaakceptowa­
ny, było wykonanie wielo­
funkcyjnego ogrzewania 
świetlicy wiejskiej w miejsco­
wości Łoniowa. Przeprowa­
dzono również rewitalizację 
pomnika Jana Albina Goetza 
Okocimskiego w Brzesku, któ­
ry znaj duj e się przy browarze, 
wokół którego już wiosną za­
sadzona zostanie nowa roślin­
ność.

Z myślą o mieszkańcach 
niewielldej miejscowości Niw- 
ka urządzono siłownię 
pod chmurką, która miesz­
kańcom daje możliwość atrak­

cyjnego i aktywnego spędza­
nia czasu. W miejscowości 
Maszkienice uporządkowano 
i zagospodarowano teren 
przy parkingu kościelnym, 
który do tej pory służył jako 
miejsce składowania odpa­
dów.

W ramach programu „Ini­
cjatywy” łącznie zrealizowa­
no 8 projektów, przy których 
zaangażowanych było 54 wo­
lontariuszy, przepracowali 
w sumie 337 godzin. W inicja­
tywy włączyli się również 
przedstawiciele władz samo­
rządowych i lokalnych organi­
zacji społecznych. •

Bochnia

Barbara Wójcik 
b.wojcik@gk.pl

Bocheńska Straż Miejska zachę­
cona sukcesem akcji „żółta kart­
ka”, która funkcjonuje już 
od 2007 roku, planuje pójść krok 
dalej. Teraz kierowcy otrzymy­
wać będą również kartki czerwo­
ne. Zasady, które regulują dzia­
łanie kartek, są proste. Podobne 
do tych, jakie obowiązują pod­
czas rozgrywania meczu piłki 
nożnej. Najpierw ostrzeżenie 
w postaci kartki żółtej, później 

kartka czerwona. Otrzymaćmo- 
żemy je w przypadku niezasto­
sowania się do znaków zakazu­
jących: wjazdu, ruchu, zatrzy­
mywania się, postoju, dołącza­
nia do postoju lub gdy zaparku­
jemy na miejscu dla niepełnos­
prawnych bez posiadania 
uprawnień. Zgodnie z zasadą, 
która funkcjonuje już od kilku 
lat, za pierwszym razem otrzy­
mamy ostrzegawczy żółty karto­
nik. Popełnienie drugi raz tego 
samego rodzaju wykroczenia 
to tym samym otrzymanie czer­
wonej kartki, a co za tym idzie, 
mandatu. •
©®
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Joasia to muzyk i bankier. 
Odnalazła się przy dłucie
Rozmowa

Z Joanną Biłoś i Kamilem 
Wiśniowskim, których łączy nie 
tyko miłość, ale i wspólna pasja, 
rozmawia Barbara Wójcik.

Jak to się stało, że poważna ko­
bieta pracująca w banku, w do­
mowym zaciszu robi rzeczy 
z drewna? Meble, zabawki, oz- 

~doby.
Joanna: Nawet nie tyle 
w domu, a na hali produk­
cyjnej w jednej z firm. Malu­
ję, szlifuję, piłuję. Wcześniej 
pracowałam w tej firmie, 
tyle że w biurze. To wtedy 
miałam okazję poznać spe­
cyfikę pracy w drewnie.
A pasją zaraził mnie Kamil, 
mój chłopak.
Szukałeś kompana do pracy?
Kamil: Głównie motywacji 
i motoru napędowego.
Muszę przyznać, że 
we dwoje zdecydowanie 
lepiej się pracuje. Jedno 
mobilizuje drugie, a jak się 
później okazało, Asia jest 
całkiem niezłym kompanem 
w trakcie pracy.
Co takiego jest w drewnie, że 
poświęcacie temu swój wolny 
czas?
Joanna: Biorąc pod uwagę 
to, że moja praca jest bardzo 
absorbująca i często bywa 
stresująca, jest to dla mnie 
świetny sposób, żeby się 
wyciszyć i wyładować nega­
tywne emocje. Dodatkowo 
wielką przyjemność sprawia 
mi tworzenie mebli. Są 
trwałe, nieraz na setki lat, 
przetrwają nas, całe pokole­
nia. To świetny sposób 
na spędzanie wspólnie 
czasu. Niektórzy lubią oglą­
dać filmy, inni jeździć 
na rowerze, a my dłubiemy 
w drewnie.
Kamil: Od zawsze byłem 
związany ze stolarstwem. 
Jako mały chłopiec bywa­
łem na hali produkcyjnej, 
gdzie podglądałem pracę 
innych, patrzyłem, jak 

' obsługuje się różnego rodza­
ju maszyny. Dzisiaj sam pra­
cuję przy produkcji, ale 
w codziennej pracy nie mam 
czasu na tworzenie mebli 
swojego projektu. Jedynym 
rozwiązaniem jest poświę­
cenie wolnego czasu na to. 
Bardzo się cieszę, że może­
my robić to wspólnie, a pro­
jektowanie, konstruowanie 
i praca z drewnem sprawia 
nam obojgu wielką frajdę.
Zastanawiam się, czy wspólna 
pasja może powodować zgrzyty 
w związku?
Joanna: Zdarza się, że każde 
z nas ma różną wizję danej

► Joannę i Kamila łączy nie tylko miłość, ale i wspólna pasja. Tworzą razem nie tylko meble, ale 
zastanawiają się nad produkcją zabawek. - Pomyśleć, że pracuję w banku - uśmiecha się Joanna
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Nasi rozmówcy

•Joanna i Kamil
Bochnianie, których łączy wspólna 
pasja. Oboje wolny czas najchętniej 
spędzają na hali, gdzie mogą praco­
wać w drewnie. Spod ich rąk 
wychodzą meble, drewniane ozdo­
by, świeczniki, zawieszki, a nawet 
zabawki. Joanna 26-latka, na co 
dzień pracuje w jednym z krakow­
skich banków. Absolwentka szkoły 
muzycznej I stopnia oraz Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Jej partner 
Kamil studiował architekturę 
na Politechnice Krakowskiej. Łączy 
pracę z pasją, pracując w firmie 
meblarskiej ojca. W wolnych chwi­
lach rysuje, projektuje i gra na gita­
rze.

Zdarza się, że każde 
z nas ma różną 

wizję danej rzeczy 
i pojawia się 

problem 

rzeczy i pojawia się prob­
lem. W ostateczności udaje 
się nam dojść do porozu­
mienia. Ostatnio chyba 
sprzeczaliśmy się o świą­
tecznego łosia, którego 
przedstawiliśmy na kierma­
szu bożonarodzeniowym. Ja 
chciałam pomalować go 
na biało, Kamil uważał, że 
naturalny będzie ładniejszy. 
Ostatecznie powstały dwie 
wersje. Obie cieszyły się 
dużym powodzeniem. 
Kamil: Zazwyczaj to, 
nad czym najdłużej się 
sprzeczamy, okazuje się naj­
lepszym rozwiązaniem. 
Przykładem jest właśnie ten 
łoś, na którego do tej pory 
znajomi składają zamówie­
nia.
Skąd czerpiecie inspirację?
Joanna: Głównym pomysło­
dawcą jest Kamil, który cały 
czas działa. Szuka, podsuwa 
pomysły. On jest duszą arty­
styczną w naszej dwójce. 
Kamil: Pasjonuję się archi­
tekturą i projektowaniem, 
dlatego pomysły często 
same przychodzą mi 

do głowy. Wiele inspiracji 
czerpię też z różnych stron 
internetowych i blogów 
poświęconych meblarstwu. 
Głównie skupiam swoją 
uwagę na ekologicznych 
produktach.
Asiu, pamiętasz pierwszą rzecz 
wykonaną własnoręcznie?
Joanna: Stolik z palety zro­
biony do naszego mieszka­
nia. Teraz wszyscy za nim 
szaleją i już kilku znajomych 
udało nam się obdarować 
takim prezentem. Myślę, że 
meble to było takie nasze 
pierwsze wspólne szaleń­
stwo.
Tych szaleństw jest teraz wię­
cej?
Joanna: Nadal meble, dodat­
kowo ozdoby przygotowy­
wane na różne okazje. 
Myślimy nad wyrobem 
zabawek.
Kamil: Pomysłów jest sporo, 
ale na razie nie będziemy 
zdradzać szczegółów. By 
może niedługo znowu się 
spotkamy i przedstawimy 
wam coś nowego.
ROZMAWIAŁA BARBARA WÓJCIK

Warto wiedzieć

Młodzież pamiętała 
o żołnierzach
•W ramach obchodów Naro­
dowego Dnia Pamięci Żołnie­
rzy Wyklętych w hali widowi­
skowo-sportowej w Bochni 
odbył się koncert „Młodzież 
pamięta, kto za Ojczyznę 
krwawił". Tego dnia scena nale­
żała do młodych muzyków, którzy 
występowali przed blisko tysięcz­
ną publicznością. W trakcie kon­
certu nagrody odebrali rów­
nież laureaci konkursów historycz­
nego i plastycznego na temat Żoł­
nierzy Niezłomnych.
(BW)

Kilka słów o ludziach 
w bocheńskim muzeum 
• Dr Maria Czeppe, zastępca 
redaktora naczelnego i kie­
rownik Pracowni Staropolskiej 
Polskiego Słownika Biogra­
ficznego, była gościem spotka­
nia zorganizowanego w bo­
cheńskim muzeum. Podczas 
spotkania można było posłuchać 
wykładu „Historię tworzą lu­
dzie...", który wygłosiła dr 
Czeppe, historyczka zaproszona 
przez Jana Flaszę, dyrektora mu­
zeum. (BW)

Uczcili 10. rocznicę 
śmierci papieża Polaka 
• W siedzibie bocheńskiego 
Stowarzyszenia „Civitas Chri­
stiana" odbyły się uroczystości 
upamiętniające rocznicę śmier­
ci św. Jana Pawła II. Z tej okazji 
wykład wygłosił wicedyrektor ILO 
w Bochni Jerzy Pączek. Słuchacze, 
wśród których znaczną większość 
stanowili licealiści, z uwagą słuchali 
o dziedzictwie papieskiego nau­
czania. Na zakończenie udano 
się pod pomnikśw. Jana Pawła II, 
gdzie złożono kwiaty. (BW)
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Trochę pozytywnej energii
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► W bocheńskim klubie „Mała Czarna" z autorskimi 
kompozycjami wystąpił krakowski zespół Hatbreakers 
w składzie: Paweł Bergel, wokal, Andrzej Pudlik, gitara 
elektryczna, Sebastian Steć, saksofony, instrumenty klawiszowe. 
Mateusz Sarapata, instrumenty perkusyjne, Michał Sarapata, 
gitara basowa oraz Wiktoria Jakubowska, perkusja. Żywiołowe 
rytmy oraz pozytywna energii udzieliły się wszystkim. Osób 
pod sceną z minuty na minutę było coraz więcej. Niewątpliwie 
o tym, że koncert należał do udanych, świadczy fakt, że muzycy 
nie opuścili sceny po zakończeniu ostatniego kawałka. Czekały ich 
kilkakrotne bisy nagradzane gorącymi owacjami. (BW)
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Kosmetyczne zmiany 
w Brzesku i BKS-ie
W przerwie zimowej w klubach doszło do niewielu zmian

Cóż, pozostaje niedosyt

Piłka nożna

Andrzej Mizera
a.mizera@gk.pl

Pierwsze dwa miesiące tego ro­
ku upłynęły sennie, jeżeli cho­
dzi o transfery w regionie 
brzesko-bocheńskim.

W drugoligowym Can- 
Packu Okocimskim Brzesko 
po stronie personalnych wpły­
wów odnotowano jedno naz­
wisko. Drużynę wzmocnił 20- 
letni bramkarz Rafał Mazur. 
Do „Piwoszy” przeniósł się 
z Bobrzan Bolesławiec.

- Mimo młodego wieku 
mam doświadczenie i chcę to 
udowodnić - zapowiada Mazur.

Ma on zwiększyć rywaliza­
cję wśród bramkarzy. W trak­
cie sparingów Tomasz Kulawik 
przyglądał się jeszcze kilku 
młodym zawodnikom. Szkole­
niowca nie przekonali. Do ka­
dry pierwszego zespołu dołą-

Zmian w sztabie 
szkoleniowym 

brzeskiej drużyny 
jest więcej
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W przerwie zimowej drużyna Can-Packu Okocimskiego Brzesko 
pozyskała Rafała Mazura. Czy zespół zachowa drugoligowy byt?

czono napastnika Tomasza 
Gałkę. To 20-letni wychowa­
nek klubu. Jesienią grał w re­
zerwach brzeskiego klubu i po­
kazał się z bardzo dobrej stro­
ny. Zdobył dla niej 14 goli, bę­
dąc zarazem najskuteczniej­

szym zawodnikiem tego klu­
bu. - Przed nim sporo nauki, 
ale to tylko może wyjść mu 
na dobre. Jeżeli będzie się roz­
wijał, to doczeka się drugoli- 
gowego debiutu - twierdzi 
opiekun zespołu.

Wspominając o zmianach 
w brzeskim klubie, nie sposób 
pominąć osoby Tomasza 
Kulawika. Były piłkarz i trener 
krakowskiej Wisły na początku 
stycznia został szkoleniowcem 
„Piwoszy”. Ma utrzymać dru­
żynę w drugiej lidze. Pomóc 
w tym ma solidnie przepraco­
wany okres przygotowawczy 
i zmieniona taktyka. - Duży na­
cisk kładziemy na ofensywę 
i posiadanie piłki - zdradza 
Wojciech Wojcieszyński, po­
mocnik zespołu.

Zmian w sztabie szkolenio­
wym brzeskiej drużyny jest 
więcej. Dołączył do niej Rafał 
Polichn. Dotychczasowy szko­
leniowiec rezerw „Piwoszy” 
ma pomagać Kulawikowi.

W pozostałych drużynach 
z regionu zmiany niewielkie. 
BKS Bochnia opuściło trzech 
piłkarzy, w tym Marcin 
Gawłowicz. Drużynę ma 
wzmocnić dwóch, może 
trzech zawodników. W zespo­
le Rylovii należy odnotować 
pozyskanie Marcina Drwala 
z Unii Tarnów. Spory ruch pa­
nuje w Sokole Borzęcin. 
Do drużyny Romana 
Ciochonia ma trafić trzech no­
wych piłkarzy. Nie wiadomo 
natomiast, czy w drużynie 
wiosną zagra Daniel Policht. 
Ma kłopoty zdrowotne. •

Rozmowa

Rozmowa z Jakubem 
Czubińskim - siatkarzem, 
przyjmującym drugoligowego 
zespołu Contimax 
MOSiR Bochnia.

Andrzej Mizera 
a.mizera@gk.pl

Sezon zakończony. Conti max 
MOSiR Bochnia zajął w nim piąte 
miejsce. Czy to dobry wynik?
Jestem bardzo ambitnym za­
wodnikiem. Na nasze wyniki 
też patrzę przez ten pryzmat. 
Uważam, że mogliśmy uplaso­
wać się wyżej. Wprawdzie za­
jęliśmy najlepsze w historii klu­
bu miejsce, ale to nie był szczyt 
naszych możliwości. Gdyby nie 
dwa przegrane mecze z Wisło­
kiem Strzyżów 0:3 i MCKiS Ja­
worzno 2:3, to bylibyśmy wy­
żej. Zresztą co do tego drugiego 
spotkania, to wciąż się zastana­
wiam, dlaczego je przegraliśmy. 
Prowadziliśmy w nim 2:1 
a w czwartym secie 22:15. Mi­
mo to rywal cieszył się ze zwy­
cięstwa.
Oceniając postawę Contimaxu 
MOSiR-u Bochnia, w tym sezo­
nie dało się zauważyć, że atutem 
drużyny nie była szeroka kadra.
Nie do końca się z tym zga­
dzam. Rezerwy mieliśmy 
na pozycji atakującego. Na­
szym atutem było niewątpli­
wie zgranie. Nie musieliśmy 
wszystkiego budować od po­
czątku, co często niestety się 
zdarzało w poprzednich la­
tach.
Jak ocenia Pan swoją formę 
w zakończonym właśnie sezo­
nie?

Mogę go podzielić na dwa 
okresy. Lepiej prezentowałem 
się w pierwszej części rozgry­
wek. W drugiej nie dawałem 
drużynie tego, na co oczekiwa- 
ła. Może przerwa świąteczna 
trochę wybiła mnie z rytmu. 
Jakie najbliższe plany przed Ja­
kubem Czubińskim?
Teraz dość intensywnie przy­
gotowuję się do rozgrywek 
w piłce plażowej. Obecnie ćwi­
czę na siłowni. Niebawem ma­
my zacząć zajęcia na piasku. 
W tej dyscyplinie występować 
będę w parze z wielokrotnym 
reprezentantem Polski i olim­
pijczykiem Marcinem Nowa­
kiem. Chcemy pokazać się z jak 
najlepszej strony w trakcie mi­
strzostw naszego kraju. 
Czy wiąże Pan swoją przyszłość 
z zespołem Contimaxu MOSiR-u 
Bochnia? Na razie nie rozmawia­
łem o tym, ale przyjdzie na to 
czas. Jestem otwarty na dalsze 
występy w tym klubie. • 
ROZMAWIAŁ: ANDRZEJ MIZERA

Jakub Czubiński uważa, że jego 
drużyna mogła zająć wyższe 
miejsce w rozgrywkach
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Młodzi bochnianie najlepsi w okręgu
Bochnia

Andrzej Mizera 
a.mizera@gk.pl

Spory sukces odnieśli trampka­
rze MOSiR-u Bochnia. Zostali 
halowymi mistrzami Tarnow­
skiego Okręgu Piłki Nożnej.

O końcowym sukcesie zade­
cydował turniej, który odbył się 
w Tarnowie. Był niezwykle za­
cięty i dostarczył wielu emocji. 
Zwycięski pochód zespół 
z Bochni rozpoczął od meczu z 
Trzcianą. Pokonał ją 4:0. Wko- 
lejnym spotkaniu MOSiR zre­
misował bezbramkowo 
z Tamovią. W następnym star­
ciu MOSiR zremisował 1:1 
z Dąbrovią Dąbrowa Tarnow­
ska.

Po tych meczach bochnianie 
wcale nie byli pewni triumfu 
w turnieju. Żeby sobie to zag­
warantować, musieli w ostat­
nim meczu pokonać pięcioma 
bramkami zespół Okocimskie-

Zespół MOSiR-u Bochnia wygrał w niezwykle dramatycznych 
okolicznościach. Teraz powalczy na szczeblu województwa
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go Brzesko. Tego, wydawało 
się, arcytrudnego zadania mło­
dzi piłkarze dokonali. 
Brzeszczan pokonali 6:1. Decy­
dujące trafienie zdobyli na dwie 
sekundy przed końcem spotka­
nia. Radość z wygranej była ol­
brzymia. MOSiR dzięki zajęciu 
pierwszego miejsca awansował 
do finału małopolskiego - za­

planowano go na 15 marca 
w Skotnikach. Drużyna zapo­
wiada walkę o jak najlepszą lo­
katę.

Z Tamowa MOSiR wrócił nie 
tylko z pucharem dla najlepszej 
drużyny. Tytuł najskuteczniej­
szego bramkarza zawodów 
odebrał ich zawodnik Marcin 
Seweryn. •

W skrócie

SZACHY

Skipioł wygrał 
kolejną edycję 
Rozegrano V kolejkę 
Bocheńskiej Międzyszkolnej 
Ligi Szachowej. Tradycyjnie 
zawodnicy rywalizowali 
w Szkole Podstawowej nr 5 
w Bochni. Zmagało się 38 
graczy.
Dla nich turniej był też okazją 
do zdobycia punktów do kla­
syfikacji generalnej. W zmaga­
niach najlepszy okazał się Filip 
Skipioł z Gimnazjum 
w Stanisławicach. Drugą loka­
tę zajęła Aleksandra Augustyn 
z Gimnazjum nr 1 w Bochni. 
Trzecie Radosław Bukowiec 
z Gimnazjum w Proszówkach. 
Zawody prowadził sędzia 
Zbigniew Drzazga. Organizato­
rem byli Miejski Ośrodek Spor­
tu i Rekreacji w Bochni i Szko­
ła Podstawowa nr 5 w Bochni.
(ANMI)

KOSZYKÓWKA

Zwycięstwa 
zespołów MOSiR-u 
Kolejne ligowe mecze roze­
grały drużyny koszykarek 
MOSiR-u Bochnia. Kadetki 
rozgromiły UMKS Gracz Sta­
rachowice 103:42 (33:12, 
21:11,25:9,24:io). Podo­
pieczne Rafała Sroki 
od początku prowadziły. 
Najwięcej punktów dla nich 
zdobyła Ola Poradowska - 
22. - Wszystkie dziewczęta 
zagrały dobre spotkanie. 
Dziewczyny zagrały o staw­
kę po dłuższej przerwie. 
Czasami widać u nich było 
brak czucia piłki. Z ich 
postawy mogę być zadowo­
lony - mówił szkoleniowiec 
drużyny Rafał Sroka. 
Pewnie i wysoko wygrały 
również młodziczki, poko­
nały Koronę Kraków 72:26 
(23:4,11:13, 24:2,14:7). - To 
zwycięstwo to dla nas wiel­
ka radość - skomentował 
Krzysztof Kieroński, opie­
kun drużyny.
(ANMI)

PIŁKA RĘCZNA

Bardzo blisko 
awansu
Szczypiorniści MOSiR-u 
Bochnia jutro mogą zrobić 
najważniejszy krok w kie­
runku pierwszej ligi. Zwy­
cięstwo w jutrzejszym 
wyjazdowym meczu z rezer­
wami Vive Tauronu niemal 
w stu procentach zapewni 
im awans. Podopieczni tre­
nera Ryszarda Tabora mają 
sześć punktów przewagi 
nad mającym jeden mecz 
mniej Grunwaldem z Rudy 
Śląskiej i osiem nad mającą 
dwa zalegle spotkania 
Wandą Kraków. Po meczu 
w Kielcach piłkarzom ręcz­
nym MOSiR-u pozostanie 
jeszcze mecz we własnej 
hali z przedostatnim w tabe­
li Zagłębiem Sosnowiec 
i wyjazd do Rudy Śląskiej. 
W wypadku wygranej 
w Kielcach i w meczu 
z Zagłębiem spotkanie 
z Grunwaldem nie będzie 
mieć już znaczenia.
(KIER)
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Krzyżówka z aktorem Gwiazda lipogramowa Jolka

W oznaczonym rzędzie powsta­
nie imię i nazwisko aktora, zaś li­
tery z pól ponumerowanych do­
datkowo od Ido 13 utworzą tytuł 
filmu z jego udziałem.
Poziomo:
'I) majętny burżuj, fabrykant, 

7) usposobienie człowieka, charakter, 
8) drzewo mokrych łąk, 
11) pobiera gażę, 
15) plansza do królewskiej gry, 
16) sklep z używanymi książkami, 
17)?, 
23) chodzi dla przyjemności, 
24) prasowa z dziennikarzami, 
25) działa według planu, 
29) wyuczony zawód, 
31) aktorka pierwszy raz na scenie. 
32) posiadacz kramu na bazarze.
Pionowo:

miasto z muzeum bitwy nad 
Bzurą, 
2) wsparcie w potrzebie, 
3) zmora debiutanta, 
4) francuska Wisła, 
5) bardzo cicha mowa, 
6) kwiat kwitnący jesienią, 
9) miasto nad Jeziorem Genewskim, 
10) kruczki prawne i... metalowe, 
12) zagrał komisarza Halskiego, 
13) wpadka, kompromitacja, 
14) oddział eskortujący cenną prze­
syłkę,
17) drzewo z gałkami naprzyprawę, 

^,18) gwiżdże w kuchni,
19) krótkietekstywysylanezkomórki, 
20) barowy lub dyrektorski, 
21) wielka radość, 
22) dynamika działania, 
26) James Bond lub Hans Kloss, 
27) alkaloid w liściach herbaty, 
28) skąpi każdego grosza, 
29) zapalone sympatyczki, 
30) człowiek z duszą na ramieniu.
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W odgadywanych wyrazach wy­
stępuje tylko jedna samogłoska. 
Litery w polach z kropką, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie.
1) lwia - ozdobą ogródka,
2) koci drapieżnik o cętkowanym fu­
trze,
3) wypada jesienią z zielonej, kolcza­
stej łupinki,

Krzyżówka panoramiczna

4) chorągiew z godłem,
5) szablon w twórczości artystycz­
nej,
6) kawałek drewna na opał,
7) kromka chleba przyrumieniona
z obu stron,
8) wymuszanie pieniędzy z użyciem 
groźby kompromitacji,
9) ćwiczenie muzyczne lub wokalne.

W diagramie ujawniono jedyną 
spółgłoskę Z. Litery czytane 
wzdłuż przerywanej linii utworzą 
rozwiązanie. W kolejności przy­
padkowej:
- niewielkie skaleczenie,
- Rafael, świetny tenisista,
- zakwita wiosną w górach,
- imię zmarłej żony Michaiła Gorba­
czowa,
- rzut rożny w piłce nożnej,
- butelka przypięta do ramy roweru,
- zespół Olgi (Kory) Jackowskiej,
- miedź z cynkiem imitujące złoto,
- imię twórcy kabaretu Tey,
- papier do kopiowania.

Wirówka z aktorem Kwadrat magiczny
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Litery w kolorowych polach, czy­
tane rzędami, utworzą rozwiąza­
nie - imiona i nazwisko aktora. 
Prawoskrętnie (pierwsza litera 
w polu z liczbą):
1) krążek żeliwny na płycie kuchen­
nej,
2) główne miasto Dolnej Saksonii, 
3) maszyna na budowie.

Krzyżówka-szyfr
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4) sweter zakładany przez głowę, 
5) schowek pod sufitem.
6) spięcie elektryczne lub na ringu,
7) kawałek wiersza,
8) zbrojny bunt, rewolta,
9) wyraz, zwrot przejęty z języków 
słowiańskich,
10) zakwaszona męka na chleb,
11) na niej kwiatuszek i listki.

Litery w polach kropką, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie.
1) ćwiczenie gimnastyczne przydat­
ne... rowerzyście,
2) dyrygent Wielkiej Orkiestry Świą­
tecznej Pomocy,
3) ... Dolna, miasto w powiecie 
limanowskim,
4) drobna moneta używana w Egip­
cie,
5) drągz hakiem do obracania gru­
bych kloców,
6) mała rybka będąca ozdobą akwa­
rium.

Litery z pól ponumerowanych odl 
do 14 utworzę rozwiązanie - imię 
i nazwisko aktorki.
Poziomo:
9) numer ewidencyjny w dowodzie, 
11) imięZborowskiego lub Zina.
Pionowo:
9) dumny ze swego ogona,
7) sąsiad Birmy i Wietnamu.

Rozwiązania
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 21 utworzą rozwiązanie - przysłowie.


